
Wft'Mad £ 3  0 0 0  e g z e m p w r iy .

Sosnow ic.:, czwartek 16 stycznia 1930 rokuRok V. Mr. 15. C ena numeru 10 groszy .

C r:NY OGŁOSZEŃ. p 
aisrsz milimetrowy priw" I] 

UO groszy, w 'ekścle 80 gr., |  
jxa tekstem 40 er. O głosi* jj 
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Opozycyjne p r%  wywołania anarchji budżetowej
m in is t e r  M a t u s z e w s k i  o  e n d e c k ic h  m a c h i n a c |a c h .

URZĘDNICY W SEJMIE.
' WARSZWA, 15 1. (wł.) Przed
rozpoczęciem posiedzenia sejmu do 
prezesów stronnictw zgłosiła się de 
legać ja urzędników z p. Raabe na 
czele, która przywódcom partyj zło 
żyła memorjały ostatniego kongre­
su urzędników.

Delegacja prosiła, aby wszystkie 
stronnictwa zgłosiły w sprawie po­
stulatów urzędniczych jeden wnio­
sek, a to celem ułatwienia i przyspie 
szenia prac izby.

Urzędnicy domagają się 25 proc. 
podwyżki płac, wypłaty dodatku 
mieszkaniowego itd.

Prezes Sławek oświadczył, że 
Hub BBWR. popierać będzie wnio­
sek posła Krzyżanowskiego, upo­
ważniający ministra skarbu do wy 
płacenia dodatku mieszkaniowego. 
Wszystkie kluby sejmowe przyrze- 
Hy delegacji poparcie.

POSIEDZENIE SEJMU.
O godzinie 4-ej popołudniu rozpo 

częło się plenarne posiedzenie sej 
mu.

Z powodu niedyspozycji marszał 
ka Daszyńskiego, obradom przewód 
niezył na początku wicemarszałek 
Dąbski, po przerwie — wicemarsza­
łek Czetwrertyński.

Na wstępie rozważany był wnio 
sek nagły klubu narodowego, w 
sprawie zmiany artykułu 25 konsty 
tucji, w tyra sensie, aby sesja bud­
żetowa automatycznie była przecłłu 
żana na wypadek odroczenia sesji 
sejmowej.

Wniosek ten popierał pos. Rybar 
ski. (klub nar.), lewica natomiast 
domagała się innej redakcji wnio­
sku.
PRZEMÓWIENIE MINISTRA 

MATUSZEWSKIEGO.
W imieniu rządu zabrał głos mi­

nister skarbu, Matuszewski, który 
w dluższem przemówieniu wskazał, 
jak wielką anarehję w ustroju skar 
bowym wprowadziłaby zmiana oma 
wfenego artykułu. W wypadku u- 
ehwalenia jej ogólne przyjęta zasa 
da o uchwalaniu budżetu w określo 
nyra czasie zostałaby zachwiana i w 
razie przedłużenia sesji budżetowej, 
budżet nie byłyby uchwalony na po 
czątku roku budżetowego, co musia 

(łoby pociągnąć za sobą nieobliczal­
ne skutki.

Minister Matuszewski, nie prze 
sądzając dobrej woli autorów wraio 
sku, wyraża jednak wątpliwość, co 
'do istotnego jego skutku.

Nie należy rozpoczynać rewizji 
konstytucji od najniewłaściwszej 
strony.

Teoretycznie termin konstytu­
cyjny na uchwalenie budżetu wyno 
si 3 miesiące, av praktyce przecież 
dotychczas było tak, że budżet ten 
załatwiano 8 miesięcy.

W latach 1927 i 1928 budżet za­
łatwiano w normalnym czasie i o- 
kres ten jest wystarczający.

System polski załatwiania spraw 
budżetowych jest nawet wzorem dla 
zagranicy.

Raczej należy wykreślić z kon­
stytucji paragraf o odraczaniu se­
sji, niż narazić państwo na okresy 
bezbudżetowe, grożące poważnemi 
komplikacjami.

Minister jest zdania, że wniosek

klubu narodowego zmierza do utrud 
nienia pracy rządowi i właściwy je 
go sens leży gdzieindziej, niż to 
przedstawili wnioskodawcy.

Wniosek po dyskusji odesłany 
został do komisji, celem gruntownej 
szego zbadania go.

Następnie sejm przystąpił do dy
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S a w a t t ,  M a l i c k a  1 W ę g i e r k o
po faz  drugi i  ostatni w Sosnowcu!
Z p o w o d u  n ie z w y k łe g o  p o w o d z e n ia  dziś CXW Srfek IS bm.

— w sali Teatru Miejskiego w Sosnowcu —

„Trio“ po raz drugs i ©statui
Główne role odtworzą: SA WAN, MALICKA i WĘGIERKO.
N ie liczn e  p o z o s ta łe  b i le ty  do  n a b y c ta  u W P . C zech o w sk ieg o ,

—  a  w ieczo rem  w  k a s ie  T e a tru . P o c z ą te k  o go d z . 9.45. -—
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Komisje sejmowe w ferworze
d y s k u s y jn y m .

Bud/fi! mimsferum kolei, Nieszczęśliwa litera „S“
W A R S Z A W A , 15. 1. (w ł.) K o­

m is ja  b u d ż e to w a  se jm u , p o d  p rz e ­
w o d n ic tw e m  p o s . B y rk i p rz y s tą p iła  
d z iś  d o  o b ra d  n a d  b u d ż e te m  m io i- 
s te r ju m  k o m u n ik a c ji, k tó ry  re fe ru je  
pos. C h ą d z y ń sk i.

P rz e d  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m  k o ­
m is ja  p o w z ię ła  w a ż n ą  u c h w a lę , n a  
p o d s ta w ie  k tó re j czas  p rz e m ó w ie ń  
p o sz c z e g ó ln y c h  m ó w có w  k o m is ji o- 
g ra n ic z o n y  z o s ta ł  do  m in u t 20-tu.

K o m isja  o b ra d o w a ła  w  o b ec ­
no śc i m in . K u h n a , w icem in . 
C z a p sk ie g o  i w y ż sz y c h  u rz ę d n i­
k ów .

Ustany samorządowe
K o m is ja  a d m in is tra c y jn a  w  o b ec ­

n o śc i m in . Jó zew sk ieg o , d y r. dep . 
a d m in is tra c y jn e g o  W e is s b ro d ta  o- 
ra z  n a c z e ln ik a  w y d z . s a m o rz ą d o ­
w eg o  p rz y s tą p iła  do  o b ra d  n a d  u- 
s ta w a m i sa m o rz ą d o w e m i.

P rz e w o d n ic z ą c y  k o m is ji, p o se ł 
P o lak iew icz , p rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  
d o  o b ra d , p rz e d s ta w ił  trz y  ro d z a je  
p ra c , k tó re  k o m is ja  m a  z a ła tw ić , a  
m ian o w ic ie : d u ż ą  u n if ik a c y jn ą  u s ta ­
w ę  sa m o rz ą d o w ą , m a łą  u n if ik a c y j­
n ą  u s ta w ę  sa m o rz ą d o w ą  i re g jo n a l-  
n e  u s ta w o d a w s tw o  sa m o rz ą d o w e .

K o m is ją  w ię k sz o śc ią  g ło só w  u- 
c h w a liła  z a ją ć  s ię  n a jp ie rw  reg jo - 
n a ln e m  u s ta w o d a w s tw e m  sam o rzą - 
d o w e m  i ró w n o c z e śn ie  d o sz ła  do  
w n io sk u , n ie m a l je d n o m y śln e g o , że  
s y tu a c ja  je sz c z e  n ie  d o jrz a ła  do 
z a ję c ia  się  d u ż ą  u n ifa k c y jn ą  u s ta ­
w ą  sa m o rz ą d o w ą .
£ Z a z n a c z y ć  n a le ż y , że  m a ła  u n i­
f ik a c y jn a  u s ta w a  sa m o rz ą d o w a  je s t  
p ro je k te m  k lu b u  B. B. W . R .

K o m is ja  k o n s ty tu c y jn a  o b ra d o ­
w a ła  d z iś  n a d  p ro je k te m  re fo rm y  
k o n s ty tu c ji , zg ło sz o n y m  p rz e z  k lu b  
n a ro d o w y .

P o se ł W in ia rs k i  (k lu b  n a r.)  
s tw ie rd z a , że  w n io se k  jeg o  k lu b u  
z m ie rz a  do  z a p e w n ie n ia  p a ń s tw u  
p ra w o rz ą d n o ś c i p rz e z  z ró w n a n ie  
p ra w  se jm u  i s e n a tu , o ra z  z a p e w ­
n ie n ie  p o w a g i in s ty tu c jo m  p a r la ­
m e n ta rn y m .

P o se ł B a g iń sk i (w y zw o len ie )  
k ry ty k u je  p ro je k ty  BB. i k lu b u  n a ­
ro d o w eg o , tw ie rd z ą c , że  p ro je k t  
k lu b u  BB. z m ie rz a  do  u s tro ju  fa ­
szy s to w sk ieg o , z a ś  p ro je k t k lu b u  
n a ro d o w e g o  je s t  p rz e s ta rz a ły  i k o n ­
se rw a ty w n y .

P rz e c h o d z ą c  do  s to s u n k u  se jm u  
do  rz ą d u , p o se ł B a g iń sk i p o d k re ś la , 
że  n a o g ó ł w  P o lsc e  se jm  o d n o s ił 
s ię  z p e łn e m  z a u fa n ie m  do  p rem je - 
rów , je d y n ie  l i te ra  „S" n ie m a  
szc z ę śc ia  u se jm u , b o w ie m  d o ­
ty c h c z a s  se jm  o b a lił  g a b in e ty : Ś li­
w iń sk ie g o  S ik o rsk ie g o  i Ś w ita lsk ie -

 _____

W sezon ie zimowym  ordynuję 
od 11 — 1 I od 4 — 7 30 

W niedz. I święfa od 11 — 1.

Or. med Wiktor Stalowski
Specja lista  ch orób  skórnych i w en e­

rycznych .
C horoby w łosów . L eczen ie żylaków .

Katowice, ul. Pocztowa 10.

skusji nad expose premjera Bartla.
Sensację wywołała wspólna de­

klaracja centrolewu, którą złożył 
poseł Róg. Mówca oświadczył, że 
gabinet Switalskiego obalony zo­
stał nie ze względów personalnych, 
lecz zasadniczych.

W czasie przesilenia gabinetu 
wego „centrolew” nie wysuwał po­
stulatów, lecz domagał się wprowa 
dzenia praworządności. Ten sam sto 
sunek pozostał do gabinetu premje' 
ra Bartla. Dalszy stosunek do rzą 
du uzależniony jest od jego poczy 
nań.

Mniejwięcej w tym samym duchu 
wyczekującym brzmiała deklaracja 
innych stronnictw opozycyjnych.

Natomiast przemówienia mniej­
szości narodowych, szczególnie u 
kraińca Chruckiego były napastli­
we.

Po dyskusji nad expose premje­
ra Bartla, sejm przystąpił do gloso 
wania nad 7 wnioskami, zgłoszone- 
mi przeważnie przez Ukraińców, 
gmag jB^MaaaanmBBBgEBBma
NOWY MINISTER ROLNICTWA

P. JANTA - POŁCZYŃSKI.
WARSZAWA, 15. 1. (wł.) Mini 

strem rolnictwa zostanie p. Leon 
Jan  ta - Połczyński, członek ugrupc 
wania konserwatywnego klubu BB. 
W dniu jutrzejszym p. premjer Bar 
tel złoży p. prezydentowi Rzpłitej 
nominację nowego ministra, celem 
zatwierdzenia.

P. Leon Jan ta  - Połczyński jest 
od kilku lat prezesem pomorskiego 
towarzystwa rolniczego. W roku 
1919 piastował on stanowisko człon 
ka zarządu dzielnicy pruskiej i kie 
rował sprawami rolniczemi. P. Jan ­
ta - Połczyński w poprzedniej ka­
dencji piastował mandat senatora.

Nowy minister jutro złoży ślu­
bowanie.

401100 DOL. O T RZ Y M U JE K IE PU R A .
ZA ROLĘ!

PA RY Ż , 15. 1. R eżyser w iosk i Car­
m ine G aliione (żon aty  z rodaczką na­
szą S ta n isła w ą  W iu aw erów n ą) w yje­
ch a ł o sta tn io  do Londynu^ skąd bez­
pośrednio u daje sią do W łoch, celem  
p rzystąp ien ia  do rea liza cji filin i  
dźw iękow ego. F ilm em  tym  będzit 
„Neapol, m iasto, k tóre śp iew a“, z J a ­
nem  K iepu rą  w ro li g łów n ej. Za w y­
stęp  w tym  film ie  rodak nasz m a otrzy  
m ać fan tastyczn ą  su nę 40.090 dolarów .

Chcąc wystąpić ze spółki sprze­
dam aa bardzo dogodnych 1 
przystępnych warunkach swój 
udział: \  część T-wa Przemy­
słowo-Handlowego „Siła” jak 
również J/9 część Sklepu Fa­
brycznego „S i 1 a” w Halach 
„Rozwoju* przy ul. Kościelnej. 
Wiadomość Sosnowiec, uL Ro­

botnicza .Ni 1. W. Krupski.



ZAGADKOWA ZBRODNIA.
W ARSZAW  A . 15. 1. Zagadkową 

zbrodnię w ykryto wczoraj wieczorem  
w domu nr. 42 przy ul. W olskiej w  
W arszawie. Jeden z lokatorów spo­
strzegł około g. 7 wieez. w  głębi podwó 
rza leżącego na ziemi jakiegoś męż­
czyznę, który nie dawał znaków życia*

Zawiadomiono policję i P ogotow ie-  
Lekarz stwierdził śm ierć wskutek ra 
ny kłutej w serce, zadanej ostrym no 
żem.

Z dokumentów znalezionych przy 
zabitym , ustalono, że jest to 52-letni 
M ikołaj Sadowski (ul. K'-o-bm-.lna 
54) mechanik.

10 M IL JONÓW CZYSTEGO ZYSKU.
W ARSZAW A, 15. 1. Rada nadzorcza 

banku gospodarstwa krajowego, która 
zbierze się na posiedzenie w końcu 
stycznia br., rozpatrzeć ma i zatwier­
dzić bilans tej instytucji za ubiegły  
rok operacyjny.

Nadesłane z oddziałów prowincjo­
nalnych sprawozdania, jak  również bi 
lans sporządzony przez centralę banku, 
wskazują, iż zyski banku b y ły  w r. 
1929 znacznie wyższe niż w latach po 
przednich. Zysk ogólny obliczany jest 
na 10 m ilj. zł.

W edług statutu, skarb państwa u- 
czestniczy w zyskach banku w 25 proc. 
Część pozostała przeznaczona będzie 
na rezerwy oraz w pewnej części na 
fundusz em erytalny pracowników ban 
ku gospodarstwa krajowego.

S u raw i Stobisca na zac

TYLKO 15 DNI PRACY W  MIESIĄCU
KATOW ICE, 15. 1. W  H ucie Bl- 

Binarka w H ajdukach W ielkich, oraz 
w innych hutach, należących do tego  
koncernu, ograniczono pracę do 15 dni 
roboczych w  miesiącu.

Zarządzenie to w yw ołało wśród mas 
robotniczych w ielk ie rozgoryczenie. 
Robotnicy będą otrzym ywać zasiłek z 
'undaszu bezrobocia za dni nicprzepra 
eowsne.

O WRÓŻĄ ORŁY?

4 . t 15.1. N iezw ykła przygoda
t v ' t ‘. l i  mieszkańca w si Siem ieńezyki, 
po w. d~iśnieńskiego> niejakiego Danie  
la  Stasiuezonka. Idąc lasem, m iędzy 
w siam i Łapiezino a P opioły  zauważył 
na drzewie 3 olbrzym ie ptaki. Uderzo­
ny ich niezwykłem i rozmiarami przy­
stanął i zaczął się im  przyglądać, a 
wówczas dwa odleciały, trzeci zaś rzu- 
eił się na niego i  dotkliw ie poszarpał 
mu twarz i głowę. Gdy Stasiuczonek o- 
przytom niał nieco po niespodzianym  na 
padzie, zaczął się bronić i wreszcie za­
bił ptaka silnem  uderzeniem k ija  po- 
czem przyniósł go do domu. Okazało 
się, że był to olbrzymi orzeł. N iezw ykły  
ten wypadek w yw ołał w  całej okolicy  
liczne komentarze i  proroctwa. Jedni 
widzą w nim  zapowiedź zwiększonej 
śm iertelności, inni przewidują nawet 
wojnę.

PO 48 GODZINACH LETARGU  
PR ZEBUDZENIE N A  K ATAFALK U.

BY DGOSZCZ, 15.1. Zamieszkała pod 
K ościerzyną 83-letnia w łaścicielka osa 
dy A ntonina Pleger, od dłuższego eza 
su chora, onegdaj nagle zesztywniała  
i aie dawała znaków życia. Rodzina 
zł iżyła ją  na marach, ustaw iająe doko 
la płonące gromnice.

Jakież było przerażenie, gdy w 48 
godzin później staruszka zerwała się 
nagle z katafalku, spoglądając wkoło 
wystraszonem i oczami. Odzyskawszy 
po kilku m inutach mowę, k *5obie
podać jedzenie.

G W A Ł T O W N E  Ś N I E Ż Y C E  
W  KALIFORN-JL

SA N  FRANCISCO, 15.1. Gwałtowne 
śnieżyce szaleją w K aliforn ji z n iesły  
chaną siłą.

Potw orzyły się takie zaspy śnieżne, 
że na jednej z lin ji autobusowych 
utkw iło w  śniegu przeszło 400 osób i 
chociaż p ługi odśnieżne pracują nie­
przerwanie, dotychczas nie udało się do 
trzeć do zasypanych w śniegu.

Pasażerowie ci cierpią dotkliwy  
głód, gdyż nie posiadają ze sobą wiek  
szych zapasów żywności, a ponadto do 
kucza Im srogi mróz.

Powiedział kiedyś pewien słyn­
ny socjolog, że „sytuacja kobiety w  
danym narodzie je st m iarą jego kul 
tu ry “ .

Ciekawe to zdanie musi byc bra 
ne w szeroki em znaczeniu t. j. nie 
może być oczywiście zacieśniane je 
dynie do strony praw  politycznych.
Ale natom iast zaw iera ono w sobie 
całkowitą najpełniejszą słuszność, 
jeśli się weźmie pod uwagę całą stro 
nę obyczajową, k tóra stanowi n a j­
lepszy obraz położenia t. zw. „spra 
wy kobiecej“ w danym narodzie.

Co się tyczy praw  politycznych 
kobiet, to Polska je st jednym z 
państw  przodujących. A nglja dopie 
ro w ostatnich latach doprowadziła 
do końca prawo wyborcze dla ko­
biet. Początkowo bowiem posiada­
ły tam  pełnię praw  politycznych je 
dynie kobiety począwszyod lat... 30. 
Jeżeli naw et dowcipnisie,_ których 
nie brak taksamo w A nglji, jak i u 
nas, twierdzili, że olbrzymia ilość u- 
praw nionych kobiet zrzekła się 
sw ych 'p raw  politycznych za cenę 
najpełniejszej młodości, — to jed­
nak  fak t jest faktem, że kobiety sto 
czyły tam potężną walkę o tak  zwa­
ne (również przez złośliwych), p ra 
wo wyborcze „dla podlotków'1. Od 2 
la t korzystają w A nglji kobiety po 
cząwszy od lat, 21 z pełni praw  poll 
tycznych.

Gorzej przedstawia się ta  spra­
wa we F rancji. Okazuje się, że kon 
serwatyzm  nie jest związany ani z 
form ą ustroju, ani z pewną epoką, 
lecz jest wciąż odradzającym się na 
wykiem myślenia. S tara  i rzekomo 
„przodująca światu" demokracja 
francuska odmawia praw  _ wybor­
czych kobietom. Go więcej, spraw a 
ta  nie jest zbyt popularna nawet 
wśród samych kobiet. Mimo to, ko­
biety — zwłaszcza w ostatnich la­
tach — zajm ują we F rancji szereg 
samodzielnych stanowisk. Najpopu 
lam iejszym  przykładem , jaki tu  
przytoczyć można, jest położenie _na 
szej rodaczki, słynnej na cały świat- 
pani Curie - Skłodowskiej, k tóra mi 
mo, iż jest członkiem Akademji 
francuskiej i mimo, iż jest obywa­
telką F rancji, — nie posiada tych 
praw  politycznych, które przysługu 
ją  np. woźnemu z jej laboratorjum . 
Mamy tu  więc do czynienia z pew- 
nem dziwactwem kultu ry  ,które _we 
F rancji jednak tylko przez niewiel­
ką ilość osób uważane, jest za bo- 
łączkę.

Być może, iż g ra  tu  rolę niechęc 
do zawodowej polityki, bardzo we 
F ran cji popularna, — i że stąd wła 
śnie kobiety naogół nie entuzjazmu 
ją  się w kierunku zdobycia specjał 
nie praw  politycznych. Ale i  druga 
stara  demokracja, jaką  jest demo­
kracja szwajcarska, jeszcze wyraz 
niej m anifestuje swą niechęć do na  
dania kobietom praw  politycznych. 
P rzed dwoma la ty  wniesiony został 
do parlam entu związkowego wnio­
sek o prawo wyborcze dla kobiet, 
k tóry  upadł olbrzymią większością 
głosów. Nie przeszkadza to bynaj­
mniej temu, że Szwajcarzy potrafią  
ocenić rzetelną wiedzę: np. profeso 
rem  ścisłej filozof ji na  um w ersyte 
cie w  B em ie jest kobieta, pozatem 
szereg katedr uniwersyteckich za­
ję ty  jest również przez kobiety.

Naogół zatem można powiedzieć 
o stanie „spraw y kobiecej" w wyżej 
omawianych państwach, że istn ieją 
tam  uszczuplenia praw  dla ogółu ko 
biet, lub tendencja w tym  kierunku,
— lecz dla poszczególnych jedno­
stek droga czy to wybicia się, czy 
to otrzym ania terenu pracy, odpo­
wiedniego dla własnych uzdolnień,
— jest stosunkowo łatw iejsza, niż 
w krajach, które przyznały kobie­
tom wcześniej i całkowicie praw a 
polityczne.

W yjątek  pod tym  względem sta­
nowią kraje  północne: Szwecja, Dan 
ja  i Norweg ja, z których najwcześ­
niej w Europie, bo jeszcze przed wo 
jną, Szwecja przyznała kobietom 
pełnię praw  politycznych i obywa­
telskich i faktycznie je  realizuje.

B an ja  i N orw egja poszły jej ślada­
mi.

Niemcy porewolucyjne dały ko­
bietom pełne praw a, przyczem przy 
znać trzeba, że w żadnym może na­
rodzie spraw a kobieca nie przeszła 
tak  wielkiego przew rotu w prędkim 
czasie, co w Niemczech. Z typowej 
gospodyni, wiecznie obarczonej nad 
m ierną pracą, żyjącej głównie kuch 
n ią i schodzącej zawsze na ostatni 
plan wobec męża „pana i władcy", 
w yrosła samodzielna i świadoma 
swych praw  obywatelka. Co więcej, 
obywatelka ta  jest niestety przewa 
in ie  propagatorką idei niemieckie­
go odwetu za wojnę, a więc bierze 
bezpośredni udział w ruchu politycz

nym, obchodzącym całe państwo nie 
mieckie...

K obiety polskie otrzym ały swe 
praw a bez w alki czysto „fem inisty 
cznej". Mimo to jednak upraw nie­
n ia  te, nadane im w P  olsce już  w  
pierwszych chwilach niepodległości, 
nie przyszły im „zadarmo‘b Były o- 
ne owocem gorącego współudziału 
kobiet we wszystkich w alkach o nie 
podległość,—były zadatkiem dalszej 
ofiarnej służby obywatelskiej.

W  rękach kobiet polskich leży 
dziś pełna możność wyboru, jak  wy 
korzystają one swe zdobyte służbą 
patrjo tyczną — obywmtelskie pra-

Dr. Anna Minkowska.
wa.

Jad nienawiści.
B. marszałek sejmu, Wojciech 

Trąmpczyóski, „chluba i ozdoba" o- 
pozycji prawicowej, a we własnem 
przekonaniu „szermierz praworząd­
ności", przejdzie napewno do histo- 
rji parlamentaryzmu polskiego.

Jako marszałek sejmu konstytu 
cyjnego, w r. 1920, gdy wojsko pol­
skie wkroczyło do Kijowa, wygło 
sił mowę, w której sławił marszałka 
Piłsudskiego, jako wskrzesiciela sla 
wy orężnej Bolesławów.

Był to szczytowy moment w  kar 
jerze p. Trąmpezyńskiego jako par­
lamentarzysty polskiego.

Dzisiaj natomiast jesteśmy świad 
kami jego najgłębszego upadku, 
kompletnej ruiny moralnej i umysło 
wej człowieka, który przecież miał 
ten zaszczyt i sławę, że przewodni­
czył pierwszemu sejmowi odrodzo­
nej Rzeczypospolitej Polskiej.
Tylko bowiem chyba z głębin kom­
pletnej niepoczytalności moralnej 
i  umysłowej, w jakiej pogrążył się 
b. marszałek sejmu, wydobyć się mo 
gły jego słowa, rzucone z trybuny 
przedstawicielstwa polskiego: — 
„Ministrowie Car i Składkowski po 
zwolili nam dożyć tej hańby (?), że 
w b. zaborze pruskim czasy zabor­
ców uważane są za czasy wolności".

To nie ministrowie Car i Skład 
kowski, — to p. Wojeieeh Trąmp- 
czyński pozwolił nam dożyć tej 
hańby, że z trybuny sejmu pol­
skiego, głośno na świat cały rozle­
gła się ta czkawka niewoli, tęskno­

ta do buta junkierskiego, kopiące­
go „polskich niewolników", do trzci 
ny pruskiej, śmigającej dziecko za 
pacierz polski we Wrześni.

B. marszałek sejmu polskiego p. 
Trąmpezyński pozwolił nam dożyć 
tej hańby, że w tym sejmie znaleźli 
się ludzie, którzy słowa jego... oklas 
kiwali!

P. Wojciech Trąmpezyński 
chciał zbezcześcić b. dzielnicę prus 
ką, w której imieniu rzekomo prze 
mawiał, — ale hańbę ściągnął tylko 
na swoją własną głowę, no i na gło 
wy tych, którzy jego haniebnym 
słowom dawali poklask.

Któż uwierzy obecnie w szcze­
rość owej „troski" obozu „narodowe 
go" o niebezpieczeństwo, grożące b. 
zaborowi pruskiemu ze strony Nie­
miec?

Czyż napastliwość niemiecka, 
grożąca nowym zaborem Pomorza, 
Śląska i  Poznańskiego, mogła ma­
rzyć o lepszym sukursie, aniżeli ten, 
jaki jej dał p. Wojciech Trąinpezyń 
ski z trybuny sejmu polskiego?

Jad nienawiści partyjnej i osobi 
stej w działaniu swem je3t straszli­
wy. Niszczy serca ,dusze i sumie­
nia.

Ludzie, którzyby powinni kłaść 
się d o  grobu w blaskach zasługi wto -  
bec państwa i  narodu, — ci ladzie 
w szaleńczym obłędzie, pod wpły­
wem jadu staczają się w przepaść 
nikczemnej zdrady własnej Ojezyz 
ny.

Kontyngent robotników posskieh 
do Francji na r. 1830.

W w yniku obrad trzeciej polsko- 
francuskiej kom isji doradczej w spra­
wie em igracji robotników polskich do 
Francji, delegacja polska zgodziła się 
na zrekrutowanie w r. b. następującej 
liczby robotników polskich, do kopal­
ni w ęgla — 20.000 osób; do kopalni ru­
dy żelaznej — 8 000; do kopalni soli po 
tasowych — 1.593; do przemysłu budo­
wlanego — 3.099; do innych rodzajów  
przemysłu — 14.090; kobiet do przemy 
siu  — 1.000; mężczyzn do rolnictwa — 
16.000; — ogółem  61.500 osób. Należy  
przypuszczać, żc liezba emigrantów

polskich, w yjeżdżających do Francji, 
będzie wyższa od kontyngentu, ponie­
waż c z ę ś ć  wychodźców zabierze ze so­
bą rodziny D la porównania zaznaczyć 
należy, że w  roku ub. kontyngent w y­
nosił tylko 39.009. N ajw ażniejszą rzeczą 
w nowym  kontyngencie jest ograniczę 
nie do m inim um  em igracji kobiet. W. 
r. b. P olska zgodziła się na zrekrutowa 
nie na wyjazd do F rancji tylko 1.090 
kobiet i to nie do rolnictwa, lecz do 
przem ysłu (tkactwo) i ew entualnie do 
służby domowej.

Szpital dla alkoholików.
Alkoholizm szerzy się w Polsce 

w sposób, tak  zastraszający, zbrod­
nie, b ijatyki, samobójstwa, katastro 
fy  i  w ypaki wszelkiego rodzaju na 
tle alkohodizmu są zjawiskami tak 
częstemi, że zachodzi potrzeba budo 
wania specjalnych szpitali dla osob 
zatru tych wyziewami alkoholu i zna 
logowanych do u tra ty  woli i do oblę

Szpital tego rodzaju powstać ma 
pod Grodnem, w miejscowości 
Świack. P rzygarn ie on alkoholików

z całej Polski i nietylko ma posia­
dać dział lecznicy, ale także w ar­
sztaty pracy na roli, p racy  rzemieśl 
niczej i t. d. .

Budowa szpitala rozpocznie się z 
wiosną r. b. K oszt budowy wyniesie 
około 800 tys. zł.

Gdyby ściśle przestrzegać obo­
w iązującej u nas ustaw y przeciwal 
koholowej, może niepotrzebaby było 
wydawać takich olbrzymich sum na 
leczenie niedobitków obrzydliwego, 
przyzwyczajenia.
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Styczeń

Czwartek

RADJO.
W A R S Z A W A .

Czwartek, 16 stycznia.
11.58. Sygnał czas a _ z W arsz. 12.10. 

*0  czem wiedzieć powinna dobra gospo 
dyni. 12.40. 12-ty koncert szkolny F ilh . 
jWarsz. 15.40. Kom. gospodarczy. 15.45. 
Kom. L. O. P . i P . 16.15. Muzyka z p ły t
f  amof, 17.15. „Wśród książek". 17.45. 

oneert poświecony twórczości L J . 
Paderewskiego. 18.45. RozmaitoścL 

■ 19.00. Giełda rolnicza. 19.25. P ły ty  g ra ­
mofon. 19.58. Sygnał czasu z W arsz. 
;20.00 Odczytanie program u n a  dzień na 
istępny. 20.05. Feljeton p. t  „M ajestaty 
iw szlafrokach". 20.20. Muzyka lekka. 
21.10.. K w adrans literacki. 21.25. D. c. 
koncertu. 22.00. Feljeton p. t. „Brazy­
lijscy  aw anturnicy". 22.15. Kom. me­
teor., poi., sport. 23.00. Muzyka tan  z 
„Oazy".

K A T O W I C E .
Czwartek, 16 stycznia.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. ̂  12JL0. 
M uzyka z p ły t gramof. 12.40. K oncert 
z W arsz. 16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. 
W oj. Śl. oraz kom. tea tru  poi. 16.20. 
M uzyka z p ły t gramof. 17.15. „Co Pol­
ska wniosła do skarbnicy k u ltu ry  i cy­
w ilizacji ludzkości". 17.45 Koncert z 
W arszaw y 18.45. Rozmaitości, zapo­
wiedź program u na dzień nast. 19.05. 
Skrzynka pocztowa. 19.30. Dr. K. Załus 
ki: Z cyklu sportowego — „Nocą". 19.58. 
Sygnał czasu z W arsz. 20.00. Kom. Zw. 
61. Kół Śpiew. 20.05. Transm. z W arsz. 
oraz zapowiedź program u na dzień na­
stępny w jeżyku francuskim . 23.00. Mu 
zyka tan. z Krakowa.

Co wyświetlają kina:
Kino „Wawel" »D A L ? 7 E 

D Z I E J E  T A R Z A N A * .  
K no „Momus" »Dziecko w 

szponach m ałpy« .
i ■  =

Teatr miejski w Sosnowcu.
SA WAN, MALICKA I W ĘGIERKO 
PO RAZ DRUGI I  OSTATNI W SOS­

NOWCU.
Z powodu niezwykłego powodzenia 

'dziś we czwartek dn. 16 bm. w sali tea- 
i t ru  m iejskiego w Sosnowcu „Trio" po 
raz drugi i ostatni. Główne role od­
tworzą: Sawan, M alicka i W ęgierko. 
Nieliczne pozostałe bilety do nabycia 
n  W P. Czechowskiego, a wieczór, w ka 
sie teatru . Początek 9.45 wieez.

Dnia 16 b. m.

R E C Y T A L  
S K R Z Y P C O W Y

I R E N Y

D U B I S K I E J
Szczegóły w afiszach.

Przedłużenie do 17 tygodni okresu zasiłKowego
dia bezrobotnych robotników.

Na wniosek zarządu głównego fun­
duszu bezrobocia, minister pracy i o- 
pieki społecznej zarządził w porozumie 
niu z ministrem skarbu przedłużenia 
do 17 tygodni okresu uprawnienia do 
pobierania zasiłków na mocy ustawy z 
dnia 18 lipca 1924 roku dla bezrobot­
nych robotników którzy do 28 lutego

1930 roku wyczerpali lub wyczerpią 13 
tygodniowy okres, przewidziany w art. 
13 ustaw y wyżej wspomnianej.

Spis miejscowości, których dotyczy 
powyższe zarządzenie, ukaże się w naj 
bliższym numerze „M onitora Polskie 
go“.

Z posiedzenia rady miejskiej;
w KieBcach.

Na poniedziałkowem posiedze­
niu rady  miejskiej rozpatrzono za­
ledwie jeden punkt, a  drugi z kolei 
po 3 godzinnej dyskusji został ode­
słany do komisji, celem „grunto-
wniejszego“ opracowania.

Na wstępie prezes rady p. Mas­
salski, podał do wiadomości obec­
nych, że r. Świeżawski z powodu 
w yjazdu z K ielc złożył m andat ra ­
dziecki.

Następnie do prezydjum  rady 
w płynęła interpelacja rr. Kubeckie 
go, Krzakowskiego i ks. Sonika 
treści następującej: „Czy m agistrat 
zwrócił uwagę na budowę domu 
przy ul. Leonarda. Jeśli odpowiedź 
twierdząca, to czy wzięto pod uwa 
gę lin je  regulacyjne".

W  odpowiedzi na powyższą in­
terpelację zabrał głos prezydent Ci 
chowski, a następnie inż. Gąsiorow- 
ski, którzy dali pewne w yjaśnienia 
techniczne, które jednakże nie tra ­
fiły  do przekonania interpelantom. 
Ostatecznie powzięto uchwałę mo­
cą której m agistrat ma dać na naj- 
bliższem posiedzeniu szczegółowe 
w yjaśnienia w tej sprawie.

Z kolei przystąpiono do rozpatry

w ania pierwszego punktu  porządku 
dziennego t. j. do wniosku komisji 
finansowo - budżetowej, w sprawie 
przepisów o pokrywanie kosztów 
pierwszego urządzenia ulic.

Ja k  już niejednokrotnie donosi 
liśmy, spraw a ta  była przedmiotem 
rozważań na niejednem posiedzeniu 
rady. W ędrowała przez szereg tygo 
dni z komisji na radę i naodwrót aż 
wreszcie doczekała się pomyślnego 
załatwienia.

Wszyscy właściciele nierucho­
mości, według ustawy rozbudowy 
m iasta ,są zobowiązani do pokrywa 
n ia całkowitych kosztów przy pier 
wszym urządzeniu ulic. W yjątek  
stanowią domy parterowe, które nie 
mogą się rozbudować. Właściciele 
tych domów ponoszą tylko 50 pro­
cent kosztów, w w yjątkowych zaś 
w ypadkach m agistrat sam po 
czyni pewne ulgi.

D rugi z kolei punkt porządku ob 
rad, wniosek komisji wodociągowo- 
kanalizacyjnej, w spraw ie przepi­
sów o obliczaniu i pobieraniu należ 
ności za wodę, po 3 godzinnej blis­
ko dyskusji, został odesłany do ko­
misji.

Zatsardio kredytowa kasa w Zieltince
Kopalnia „Hermes" z S o sn o w ca  poniosła 12 tys. zł. slrat.

V / Z ie lo n c e  p o d  W a r s z a w ą  is t ­
n ie je  o d  p a r u  m ie s ię c y  s k ro m n a  in ­
s ty tu c ja  b a n k o w a ,  z a ło ż o n a  i k ie ro ­
w a n a  p rz e z  p p .  S y b a k a ,  D a n c y g ie -  
r a  i E p sz ta jn a .

Z o w ie  s ię  o f ic ja ln ie  „ K a s a  k re ­
d y to w a  w  Z ie lo n c e " ,  a  z a ł a tw ia  j a k  
g łosi szy ldz ik ,

wszelk c operacie  
w  z a k re s  b a n k o w o ś c i  w c h o d z ą c e .

T a k  w y g lą d a  j e d n a  s t ro n a  m e ­
d a lu .  A  d ru g a?

O to  p. E p s z ta jn  id z ie  do  f irm y  
h a n d lo w e j ,  z a m a w ia  p a r t ję  to w a ru  
i p ła c i  w e k s la m i .

—  Z g o d a  —  w o ła  k u p ie c  —  ale
kto mi zagwarantuje weksel?

—  D a m  p a n u  g w a r a n c ję  b a n ­
k o w ą  ..—  o d p o w i a d a  p. E p s z ta jn

1 w y m ie n ia  „ K a s ę  k re d y to w ą  
w  Z ie lo n c e ”.

G d y b y  w e k s le  b y ły  w y k u p y ­
w a n e ,  n ie  p o r u s z a l ib y ś m y  tej s p r a ­
w y . T y m c z a s e m  w e k s le

v. ę d i u ą  do protestu.
D o ty c h c z a s  o s ie m  f i rm  w n io s ło  

s k a rg i  d o  p r o k u r a to r a  n a  s z k o d l iw ą  
d z ia ła ln o ś ć  tej z a b a r d z o  k r e d y to ­
w ej k a sy .

M ię d z y  in n e m i  n a  l iśc ie  p o s z k o ­
d o w a n y c h  f ig u ru je

Kopalnia węgla „Hermes"  
w Sosnow cu

(12 ty s ięcy  z ło tych) ,  f a b r y k a  kaf l i  
w  W a rs z a w ie ,  f a b r y k a  cz e k o la d y ,  
m y d la rn ia ,  p e r fu m e r ja ,  f a b ry k a  ż a ­
r ó w e k  „ O s r a m ”, o raz

sowiecka m sja
h a n d lo w a ,  k tó ra  o c e n ia  sw e  s t r a ty  
n a  800 do la rów .

D o c h o d z e n ie  w  tej s p r a w ie  p ro ­
w a d z i  p ro k u ra to r  D ąb ro v /sk i .

Z K ielc
' (k) Odznaczenie P . F. Borowicz re­
feren t kieleckiej izby skarbowej odzna 
czony został złotym krzyżem zasług i

(k) Posiedzenie rady  m iejskiej W 
nadchodzący czwartek o godz. 8 wieczo 
rem  odbędzie się posiedzenie rady  miej 
skiej z następującym  porządkiem ob­
rad : 1) pismo związku pracowników 
m iejskich w sprawie zasiłku, 2) pouwyż 
szenie podatku miejskiego od psów 
(wniosek m agistratu) i 3) wniosek ko 
m isji rew izyjnej — sprawozdanie ra ­
chunków z wykonania budżetu m iej­
skiego na rok 1928-29, 4) wniosek dele 
gacji gospodarczej i technicznej do 
spraw  i>rzejęcia robót i rachunków  z 
firm y Ulen.

(k) „Stefan Żeromski wódz pokole­
nia". Pod powyższym tytułem  dn. 18 b. 
m. o godz. 5 popołudniu w teatrze pol­
skim, znany lite ra t i publicysta Kaden- 
Bandrow ski wygłosi odczyt szczegól­
nie dla młodzieży.

Należy się spodziewać, że zarówno 
głośne nazwisko prelegenta, jak  i pięk 
ny  tem at odczytu ściągną na  salę licz 
ną młodzież wszystkich szkół średnich 
W mieście.

(k) R epertuar kin. Kino „Czwartak" 
U lubienica M aharadży. Kino „Unjon" 
/Życiowe rozbitku Kino „Pałace" Szar 
dat an.

Ostra konkurencja na rynku masła
Gwałtowna zniżka jaj.

K ryzys na rynkach zbytu m asła za­
ostrzył się naskutek spotęgowanej pro 
dukcji we wszystkich k ra jach  ro ln i­
czych oraz obniżenia się zdolności na­
bywczej w wielu państwach.

Z powodu ostrej konkurencji sytua 
cja dla polskiego m asła jest trudna.

Na rynkach niemieckim i angielskim  
ceny spadły.

W k ra ju  ceny uległy również obni­
żeniu.

Związek spółdz. mlecz, i jacz. usta­
lił aż do odwołania następujące ceny 
na rynku wewnętrznym: masło I  gai. 
do zł. 5.80 za 1 kg., masło I I  gat. do 5.40 
za 1 kg„ i masło I I I  gat. do zł. 4.80 za 
1 kg.

K I N O

„M om us“
Pogoń.

Od wtorku 14 do czwartku 16 stycznia 1929 roku 
Atrakcyjny program !

f i Dziecko w szponach małpy”
W roli głównej król sensacji H A R R Y  P I E L .

N A  SCENIE: W ystępy  zn a n eg o  duetu ADOLFI z c y n tu  „Stnniew  
sk ich“, k tórzy  w y k o n a ją  h u m o ry s ty czn o  • m uzyka lne  atrakcje  nr 

różnych instrumentach ze  śo lew em t.

Anons! Od piątku 17 stycznia »MOTYL BRUKOWY« 
z Anną May-Vong.

imn „ U  N  1 4 )  N “ Kielce I
Dziś i urt odstępne.

Życiowe Rozbitki
W  ro lach  g łó w n y c h :

EWELYN BREN T i W 1 L L IA M 
P O W E L L .

(k) Rai oficerów garni-onu- kielec­
kiego. D nia 15 lutego, w salonach klub 
urzędników państwowych w wojewódz 
twie, odbędzie się doroczny bal ofice 
rów garnizonu kieleckiego pod protek 
toratem  dowódcy 2 dyw. piech. leg. gen 
Jerzego Łuczyńskiego.

Obowiązki gospodarzy balu objęL 
wszyscy dowódcy i komendanci miej 
scowyeh oddziałów i urzędów wojsko­
wych.

hjależy się spodziewać, że bal ten, ja 
ko jeden z czołowych imprez tegorocz 
nego karnaw ału, zgromadzi niezawod­
nie elitę miejscowego towarzystwa i o- 
kolicznego ziemiaństwa.

Całkowity dochód z balu przeznaezo 
ny  jest na budowę kieleckiego stadjo- 
nu.

Zapowiedziany na początku b. r. bal 
4 p. p. leg. nie odbędzie się.

Kino„PALAC£" Hien
Dziś i dni nas.ępne

^Szarlatan S i

W rotach g łów nych :  M ALGO I Z . \  [ A
LEWlNGŚTON1 i ARNOLD KENT.

Na scen ie :  Pożegnalna rew ja  a r t j s t ó w  
scen w arszawskich.

(k) W zrost kosztów utrzym ania w 
Kielcach. K om isja do badania kosz­
tów utrzym ania w mieście na posiedzą 
niu  w dniu 12 b. m., po szczegółowych 
obliczeniach ustaliła , że koszta u trzy­
m ania dla rodziny, składającej się 4 
osób, w stosunku do listopada, wzro­
sły w grudniu  o 0.59 procent.

W związku z tern należy zaznaczyć 
że poważna zwyżka, szczególnie w o- 
statnich czasach, daje się odczuwać 
przy zakupnie produktów nabiało­
wych. Inne arty k u ły  spożywcze u trzy ­
m ały się na tym  samym poziomie cen.

(k) Kradzież ołowiu. Z zakładów o- 
strowieckich dokonał kradzieży 91 kg. 
ołowiu robotnik zakładów M arceli Za­
kłada.

Hmo „ C z w a r i a K "

f i

D lis i dn- ndstęp. ie

s r a  n a m i a t n o ś c *

N a scen ie !  3 ZrodOWSfclcn 3.

Ceny ja j na wszystkich rynkach ule 
gły gwałtownej zniżce. Sytuację pogor 
szył fak t istnienia niewyprzedanych 
olbrzymich zapasów ja j  chłodzonych, 
a przedewszystkiem konserwowanych. 
Zapasy te rzucone na rynek w obawie 
przed pogorszeniem sy tuacji spowodo 
wały dalszą zniżkę cen.

W k ra ju  w ubiegłym  tygodniu sytua 
cja była bardzo ciężka z powodu wzmo 
żonej podaży ja j  świeżych nowej pro­
dukcji i ograniczonej konsum eji we­
wnętrznej. Wobec przesilenia na  ry n ­
kach zbytu nie można było polepszyć 
sy tuacji forsowniejszym  eksportem. Ce 
ny w dalszym ciągu zniżkowały. Ceny 

hurtowe wynoszą 4 — 4.20 zł. za 1 kg.

Ze Skarżyska.
(sk) . . a: ne aw antury  Ja n  Bartosik, 

zamieszkały przy ul. Kolejowej, m ając 
skłonność do kieliszka często wracał 
do domu w stanie pijanym . Często też, 
urządzał różne krzyki i b ija tyk i a o- 
statn io  wszczął aw anturę z żoną i zmu 
sił ją  do ucieczki z mieszkania. Aw«u 
turze położyła kres policja.

Z OSTROWCA.
(sk) Podział miasta na okręgi i ob­

wody opiekuńcze. Cały teren m. Ostrów 
ca stanowi jeden okręg opiekuńczy, któ 
ry  dzieli się na sześć obwodów. Opieku 
nam i społecznymi w ybrani zostali: na 
obwód pierwszy, p. Mieczysław Rad- 
cyński, na obwód drugi. p. H enryk 
Nowakowski, na obwód 3. W ładysław 
Nowakowski, na  obwód 4, p. Aron 
Gielbart, na 5 p. Franciszek Giemza, 
na 6 Kazim ierz A ugustyniak.

(sk) Pobicie. S tanisław  Staniszew­
ski i H enryk Dąbrowski mieszkańcy 
Ostrov.'ca pobili dotkliwie p. Szklnrczy 
ka A leksandra. Obu policja aresztowa­
ła  i zatrzym ała w areszcie.

(sk) Jasełka. W dniu 17 i 18 stycznia 
r. b. odbędzie się przedstawienie pod 
tyt. „Jasełka" w 8 aktach, urządzone 
przez chór kościelny. Początek przedsta 
wienia o godzinie 8 wiecz.

K i n a - t e a t r  „CZARY" Czeladź.
( G m a c h  straty o g n o w p

O d  c z w a r tk u  16 d o  so b o ty  18-go 
s ty c z n ia  br.

Najweselsza trzp io tka ,  p e in a  t e m p e ra ­
mentu , uwodzicielska i r> k n n tua  ,

C L A R A  B O W
w  ro zk o szn y n  filmie p. t.

„l i lu l i ien isa  za łogi f »
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Z Sosnowca. 
Śmierć pod kołami pociągu*

W czoraj, o  g o d z in ie  7 i pó ł w ie ­
czorem  na dw orcu  k o lejow ym  z  
n iew y ja śn io n y ch  na razie przyczyn  
d osta ł s ię  p od  k o ła  p ociągu , id ą ce­
go z K azim ierza  E dw ard C harzyń- 
sk i ek sp ed ytor  h u ty  M ilow ice, za ­
m ieszk a ły  w  S trzem ieszycach .

N ie sz c z ę ś liw y  p o n ió s ł śm ierć na 
m iejscu. P o licja  p row ad zi en erg icz­
ne d och od zen ie .

(s) Z zarządu obwodowego funduszu 
bezrobocia. Odbyło się posiedzenie za­
rządu, na którem zatwierdzono sprawo 
zdanie z działalności biura za grudzień 
1929 r., oraz uchwalono preliminarz 
budżetowy na m iesiąc lu ty  1930 r., po 
stronie wpływów zł. 190.000.— po stro­
nie wydatków zł. 569.350, z czego na ak­
cję zasiłkową zł. 555.600, wydatki zarzą 
du zł. 500, kom isja odwoławcza zł. 800, 
biuro obwodowe F. B. 12.450.

Pozatem  zarząd postanowił wystą- 
ić z wnioskiem  do zarządu głównego 
. B. w W arszawie o wyjednanie u m i­

nistra pracy przedłużenia okresu za­
siłkowego z 13 na 17 tygodni, dla bezro 
botnyeh. zam ieszkałych na terenie 
miast: Sosnowca. Będzina, Dąbrowy 
Górniczej i Zawiercia, oraz powiatów  
będzińskiego zawierckiego i olkuskie­
go, którzy do dnia 31 marca 1930 r. wy  
czerpią 13-to tygodniow y okres zasiłko 
wy.

(s) W yj aśnienie. W związku z zamie 
szczonem przez nas sprawozdaniem są 
dowem o  nadnżyćich urzędników ma­
gistratu sosnowieckiego, p. Dziadków  
ski. zamieszkały przy ul. Pustej 13 pro 
si nas o zaznaczenie, że nic wspólnego 
t tą sprawą nie m iał, co niniejszem  
czynimy.

(s) Baczność podchorążowie rezerwy! 
Związek oficerów rezerwy w Sosnowcu 
organizuje przy swoim kole sekcję pod 
chorążych rezerwy.

Pierwsze organizacyjne zebranie od 
będzie się w dniu 16 bm. o godz. 19.30 w 
lokalu dawnej Lutni przy ulicy W ar­
szawskiej nr. 22 w Sosnowcu.

Zainteresowani proszeni są o liczne 
przybycie.

( s) U siłow anie otrucia. M ichalina 
Kocotowa, zam. przy ul. Czarnej 7, usi 
lowala pozbawić się życia, wypijając  
ssencji octowej. Po udzieleniu pierw­
szej pomocy, pozostawiona została na 
kurach w domu.

(s) U jęcie złodziejki drobiu. Od pe­
wnego czasu na Pogoni zdarzalv się sy 
Ktematyczne kradzieże drobiu z zam­
kniętych komórek.

W w yniku przeprowadzonego przez 
policję śledztwa aresztowano szajkę 
złodziei, którą stanowili: Józef Salejda, 
bez stałego m iejsca zamieszkanai, Wł. 
Szczęśniak (Kopernika 8), Antoni Ba 
lika (Targowa 20) i Józef Pachelik.

Aresztowano również paserkę Hanę 
W einstok (Nowopogońska 20).

(s) N iesum ienny szofer. Policja aresz 
towała szofera fabryki Deiehsla, Gusła 
w a Czupidło (Lipowa 3), który dopusz- 
szał się kradzieży części samor hodo- 
wyeh, będących własnością fabryki.

W  m ieszkaniu niesum iennego szofe 
ra znaleziono różnych części na sumę 
1200 zł.

Zbrojny napad bandytów na bank
w Bytomiu.

Z  B ytom ia  d on oszą  o n ow ym  
zu ch w a ły m  n ap ad zie  rabunkow ym  
na o d d z ia ł b ytom skiej k a sy  oszćzęd  
ności w  R ozbarku.

D o lok a lu  w targn ęło  5 uzbrojo­
n ych  b an d ytów , k tórzy  po stero- 
ryzow an iu  zm u sili u rzęd n ik ów  b an ­
ku do u ło żen ia  się  na p od łod ze .

P o d cza s, g d y  trzech trzym ało  
w szy stk ich  leżą cy ch  w  szach u  dw aj 
p rzystąp ili do op różn ien ia  kasy , w  
której zn ajd ow ało  s ię  tej ch w ili 
d w a  ty sią ce  m arek w  srebrze. R esz  
ta go tów k i, w y n o szą ca  18 ty s ięcy  
m arek w  b anknotach  z ło żo n a  b y ła  
przez o b licza ją ceg o  stan  k a sy  in- 
pektora na b oczn ym  sto liku  i d z ię ­
ki tem u u szła  u w a d ze  rabusiów . 
Po d okonaniu  nap ad u  b a n d y ci zb ie  
gli. Z au ciek ającym i rozpoczął n a­

tych m iast p o śc ig  o b ecn y  przy na­
p ad zie  k a so w y  inspektor m iejsk i, 
który zaa larm ow ał posterunki po­
licyjne.

Jeden z b a n d y t ó w  n iejak i 
Kruppa, w id zą c , że  n ie  u jd zie  p o ś­
c ig o w i za strze lił s ię  p rzy  urzęd zie  
p ośred n ictw a  pracy. D w aj in n i Kar­
w a t i S ch iw ek , ostrzeliw u jąc  s ię  
policji zb ieg li do d om u przy u licy  
R ed en a , g d z ie  w  k oń cu  s ię  p od d a li 
P ozo sta li dw aj zd o ła li zb iec, p o licja  
jed n a k że  jest na ich  tropie.

W ięk szo ść  zrab ow an ych  p ien ię ­
d zy  zd o łan o  o d zysk ać . O b ecn ie  
ch od zi o  u sta len ie , c zy  i w sz y stk ie  
p oprzedn ie n a p a d y  rab u n k ow e na  
in sty tu cje b a n k o w e w  B ytom iu  są  
d zie łem  tej szajk i, czy  też  istn ie je  
jeszcze  jedna.

W iesia  Smarak na loży boleści
U w ezgłow ia płacze z łotow łosy  anioł imieniem Irka.
P oeta  L u d w ik  Sm arak, zw a n y  

trubadurem  W arszaw y , z d n iem  k aż­
dym  zysk u je  na popularności.

W e  w czorajszym  num erze o p i­
sa liśm y

n a d  wyraz p rzy k rą  scenę, 
k ie d y  to m istrz, u n iesion y  gn iew em , 
sp row ad ził do parteru sw eg o  ry­
w ala , p, M ieczysław a  S o le sk ieg o  i 
sp u śc ił m u „m anto”.

M inęła  d ob a i oto d o w ia d u jem y  
się  o now em , n ie s ły ch a n ie  

smutnem zajściu
m ięd zy  m łod ym i p oetam i z grupy  
„S alam andry”.

W czoraj o g o d zin ie  9-ej z m i­
nutam i w  kinoteatrze „A m azonka"  
przy u licy  Sm oczej w ie szcz  Sm arak  
m iał zap rod u k ow ać w ła sn e  przebo­
je: „Córka a d w o k a ta ”, „C zy pani 
gra w  czerw o n e” i „Z atań czm y

p o lk ę”.
E ntuzjazm  b y ł sza lon y . M łode  

facetk i
biły brawo i w oła ły  „bis".
N agle, p o d cza s o sta tn iego  nu­

m eru z za  k u lis  w y sk o c z y ł p. M ie- 
czy sła  S o łesk i, u d erzy ł m istrza Sm a  
raka „b y k iem ” w  d o łek  i ob sy p a ł 
go  gryzącym  p roszk iem  do tęp ien ia  
prusaków .

Z w a lił s ię  poeta . Z a m k n ą ł o- 
czy. W ie lb ic ie le

przenieśli g o  do dorożki, 
a n ap astn ik  u c iek ł z k ina ty ln em i 
drzw iam i.

O b ecn ie  p. Sm arak le ż y  w  łó ż ­
ku. U  w e z ło g ło w ia  czu w a  z ło to ­
w ło se  zjaw isk o , tancerka estradow a, 
znana w  sferach  artystyczn ych  sto­
licy  p od  p seu d o n im em  Irki-A uto- 
bus.

Kino

Wawel"
a S i e l c u

jiiok  kościoła  
1 c e . 7-65.

Wyświetla od dnia 13 stycznia b. r. i dni następne
potężną ep o p eę  filmową w dwach serjach według po­

w ieści Edgara Rice Burrouch

i seria pi Dalsze dziale Tarzana
R ealizacja JA C K  NELSON W roli Tarzana FRANK MERfflLl 

W krótce: »P1ERWSZA MiŁOŚĆ KOŚCIUSZKK

(s) Fotografow ali cudzemi aparata­
mi. Józef Hetmańczyk (Perlą 11) i Zyg 
munt Hołota (Nowopogońska 47) zosta­
li aresztowani przez policję za kradzież 
Przyborów fotograficznych w Chebziu 
u A ugustyna Penkali.

SuTU/ótcW i J/l&ifc&COti? 
oUueiułia i tózmacma

bio£isx.G&

Z Będzina.
P O D Z I Ę K O W A N I E .

„Gwiazdka” tegoroczna w 23 p. a. p. 
jest dotychczas tak żywo i m ile prze* 
szeregowych garnizonu Będzin omewia 
ną, że u większej części szeregowych, 
korzystających z urlopów świątecz­
nych, zbudziła szczery niejako żal, że 
nie m ieli możności cieszyć się wspól­
nie z pozostałym i kolegam i z nadzwy 
czajnej tegorocznej „gwiazdki".

Czuję się tedy w m iłym  obowiązku 
złożyć publicznie podziękowanie im ie­
niem  szeregowych garnizonu Będzin  
za tak królewską „gwiazdkę" tym  wszy 
stkim, którzy się do urządzenia i  u- 
św ietnienia „gwiazdki" przyczynili, a 
w szczególności:

Zarządowi oddziału polsk. czerw; 
krzyża na pow. będziński, przem ysłowi 
Zagłębia Dąbrowskiego, zarządom  
m iejskim  Zagłębia Dąbrowskiego, 
związkowi oficerów rezerwy koło Za­
głębia w Sosnowcu, Związkowi legjoni- 
stów polsk. Zagł. Dąbrowskiego, korni 
tetow i opieki nad żołnierzem pow. bę 
dzińskiego, panu dyrektorowi — inż. 
M arkiewiczowi Bronisław ow i, z P ia ­
sków i panu rabinowi Lewinowi z B ę­
dzina.

Dowódca 23 pułku art. polówej 
Rarogiewicz  

pułkownik.

W  domu aresztowanych znaleziono 
2 aparaty fotograficzne, pochodzące z 
kradzieży, lornetkę itp.

Złodziei przesłano do dyspozycji u- 
rzędu śledczego w K rólewskiej - Hu­
cie.

(b) Osobiste. Starosta J. B oxa wró­
cił z urlopu wypoczynkowego i z 
dniem wczorajszym  objął urzędowanie.

Sekretarz sejm iku powiatowego p. 
Narbntt w yjechał do W arszawy, w spra 
wach służbowych.

(b) Zmiana na stanowisku wiece- 
starosty. Obecny zastępca starosty 
będzińskiego p. K rupa opuszcza zaj 
mowane stanowisko i przechodzi na 
takie samo stanowisko w Nowym 
Targu.

mmm
MONTE CHRIS 5'iS.

184. ............. ........

— O, nie, panie hrabio, nie omy 
lileś się, bynajmniej. Był to rzeczy 
wiście chłopczyk. A jaka jest dru 
ga sprawa, o której pan hrabia pra 
gnąłby wiedzieć"?

— O jakiż to inny występek by 
łeś posądzony, kiedyś żądał spowied 
nika i ksiądz Bussojni odwiedził cię 
w więzieniu?

— O, jest to zupełnie inna spra 
wa — i bardzo długa, więc obawiam 
się, by pan hrabia się nie znudził, 
słuchając tak długo mych opowie 
§ci?...

— Nic nie szkodzi. Dochodzi do 
piero dziesiąta, a wiesz przecież, iż 
znacznie później udaję się na spo­
czynek.

Bertuccio skłonił się i zaczął 
znów opowiadać:

— W części dla odegnania przy 
krych wspomnień, które mnie tra­
piły, a w części dla wyżywienia nie 
szczęśliwej wdowy, nad którą roz 
toczyłem opiekę, zostałem kontra- 
bandzistą, z tej może także przyczy 
ay> że przemycanie towarów było 
wtedy bardzo łatwe; władze, jak za 
twyczaj po każdej “rewolucji, drze- 
nały raczej, aniżeli działały. Połud

niowe brzegi zwłaszcza były bar­
dzo słabo strzeżone. Korzystaliśmy 
więc z tego jakby zawieszenia bro 
ni i pracowaliśmy bez wytchnie­
nia.

Od czasu spełnienia na mym 
bracie morderstwa, przed bramą 
owej oberży pod Nimes, nie chcia­
łem się tam ukazywać, co było 
zresztą zbędne, ponieważ ten sam, 
a będący z nami w stosunkach ober 
żysta, sprzedał tamten interes i za 
łożył inną trattorję, na drodze mię 
dzy Bellegardem a Beaueaire, pod 
godłem: „Pod mostem". Mieliśmy 
wtedy, w różnych punktach, kilka 
naście tajemnych składów, które 
podejmowały się przechowywać na 
szą kontrabandę i gdzieśmy zna­
leźć mogli zawsze przytułek przed 
pościgiem celników i żandarmów.

Ale nam zawsze jakoś szczęśli­
wie się udawało. Ludzie zresztą, któ 
rzy przekładają śmierć nad więzie 
nie, są zdolni do cudów. Bo tylko 
zbytnia dbałość o życie staje na 
przeszkodzie do spełnienia wielkich 
zamiarów. Gdy kto bowiem raz 
poświęci życie, — już tym samym 
staje się wyższym nad zwykłych lu 
dzi; albo mówiąc inaczej — już ci 
zwykli ludzie nie są mu już równi. 
Ktokolwiek zdecydował się na 
śmierć i jest w każdej chwili na nią 
gotowy, ten w tejże chwili, gdy 
tak właśnie postanowił, uczuwa,

jak przeogromnie spotęgowały się 
jego siły, jak ponad zwykłą miarę 
jest wyższy, jak bardzo rozszeżył 
się zakres jego światopoglądu i dzia 
łania.

— Filozofja, panie Bertuccio!— 
rzekł hrabia — jak widzę jednak, 
to wszystkiego już próbowałeś w 
swem życiu?

— Niech pan hrabia zechce mi 
darować.

— Nic nie szkodzi. Chciałbym ci 
tylko powiedzieć, że filozofja o go 
dżinie w pół do jedenastej wieczo 
rem, to trochę za późno. Jedno tyl 
ko zrobię zresztą spostrzeżenie, że 
wywody twe są bardzo słuszne, cze 
go bynajmniej nie można o wszy­
stkich filozofjach powiedzieć.

— Otóż dzięld temu może, iż 
byłem zdecydowany na wszystko, 
na śmierć nawet, — majątek mój 
wzrastał, a interesy moje z dnia na 
dzień stawały się korzystniejsze.

Pewnego dnia, gdy wybierałem 
się właśnie na dłuższą jakąś wyprą 
wę, bratowa moja rzekła do mnie:

— Jedź, za powrotem znajdziesz 
w domu pewną niespodziankę.

Zapytywałem, co by to miało być 
takiego, lecz nie chciała mi dać od 
powiedzi.

W yprawa ta  zajęła mi coś pięć 
tygodni czasu, byliśmy bowiem i w 
Lucca, po oliwę, i w Livorno, po ba 
wełnę angielską, a że spieniężyliśmy

wszystko to bardzo dobrze, wracaliś 
my przeto do domów w humorach 
jaknajlepszych.

Gdy wszedłem do domu, spostrze 
głem od razu w pokoju Assunty 
wspaniałą kolebkę, która nie licowa 
ła swą wspaniałością z innymi sprzę 
t am i naszego ubogiego mieszkania 
w niej zaś dziecię siedm, lub ośm 
miesięcy mieć mogące.

Krzyknąłem z radości. Od chwili 
zamordowania prokuratora królew 
skiego porzucenie jego dziecka było 
przyczyną bezustannie ogarniającej 
mnie melancholji. Ten stan mej du­
szy odczuła Assunta, a korzystając 
z mej nieobecności zabrała z sobą 
połowę pieluszki z cyfrą oraz notęii 
kę, w której były oznaczone dzień i 
godzina oddania dziecka do szpita 
la. Gdy przedstawiła dowody te, 
dziecko bez najmniejszych trudnoś­
ci zostało jej wydane.

Przyznam się panu hrabiemu, że 
gdym zobaczył tę biedną istotkę 
śpiącą w kolebce, pierś moja się 
wzdęła i łzy popłynęły mi z oczu.

*— Zaprawdę, moja Assunto, —* 
zawołałem, — jesteś kobietą zacną 
wyjątkowo. Niech Bóg Dobrotliwy 
nagrodzi ci twój dobry uczynek.

c. d. n«
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fla d ra  Sakilo® o proitiomie palestyńskim.
Konferencja prasowa we Lwowie.

Lwów, 15 stycznia.
Z inicjatywy bawiącego we Lwowie 

prezydenta światowej org. sjonisty- 
cznej p. Naehnna Sokołowa, odbyła się 
konferencja prasowa, której celem by 
So poinformowanie opinji o niektóryeh 
zagadnieniach palestyńskich, budzą­
cych bądź wątpliwości, bądź nieporozn 
mienia.

Trzy takie zagadnienia omówił p. 
Sokołow. Pierwsze dotyczy stosunku 
sjonizmn do zasady samostanowienia 
narodów. Wiadomo, że przyznaniu 
Anglji mandatu palestyńskiego za­
rzucano naruszenie tej zasady. Zda­
niem p. Sokołowa naruszenie takie 
nie nastąpiło. Poza ideą sunostanowie 
nia, którą sjonizm uznaje, decydującą 
racją dla twórców powojennej mapy 
świata była troska o zabezpieczenie 
pokoju.

Przyznanie prawa samostanowienia 
i co za tein idzie — pełnej niepodległo 
śei organizmom etnicznym niedojrza­
łym i pozbawionym umiejętności rzą­
dzenia, godziłoby w pokój. W tej sytu 
acji były i są plemiona arabskie, żyją 
ce w warunkach elementarnych. Stwier 
dziły to specjalne komisjo ankietowe, 
wysyłane na miejsce, i one to opowie­
działy się w pierwszym rzedsie za stwo 
rżeniem mandatu palestyńskiego. Man 
dat ten oczywiście nie jest wieczny i 
nadejdzie chwila^ gdy przez powołaną 
do tego Ligę Narodów zostanie ograni 
czony i wreszcie zniesiony. Stanie sio 
to, gdy warunki miejscowe rozwiną się 
w sposób, dający gwarancje ładu i pra 
worządności.

Drugim problemem, wywołującym  
niekiedy nieporozumienia, jest sprawa 
mniejszości i większości w Palestynie. 
Pojęcia te, w państwach demokratycz­
nych wysokiej wagi, są — zdaniem p. 
Sokołowa — dla sjonizmu obojętne. Je 
dynym jego celem jest budowa własne 
go ośrodka narodowego, jest pełne ży 
cię narodowe. Dlatego w Palestynie 
niczego się nie wywalcza, niczego nie 
przegłosowuje, lecz tylko tworzy. O ile 
możności dzieje się to poza granicami 
życia innych narodowości. Żydzi nie 
zdobywają miast, lecz budują nowe, 
nie wypierają ludności z jej osiedli, lecz 
zakładają nowe na pustkach. Nawet w 
Jerozolimie unikają miasta, tworząc 
dokoła wieniec własnych osad. Taki 
kierunek pracy nikomu nie zagraża, 
ani nie przeszkadza. W praktyce zmie 
rza do ustroju kantonalnego, umożli­
wiającego zgodne współżycie wszy­
stkich wyznań i języków.

Wreszcie omówił p. Sokołow nie­
dawne zajścia z ludnością arabską. 
Stwierdził przytem, że powodem ich 
prawie wyłącznym był fanatyzm mu-

Kśno-teatr „ U C I E C H  A“
Csbrcwa Górnicza, 3-go Mają 14. 

DZ1SI i dni n a s tę p n e  D£l£>!
Majestatyczny film reżyserii FBANKA 

LLuYDA

„Królowa bez korony"
(Lady Hamilton)

V? roi. gł. Corinna Griffith, Wiktor Varconi,

L / l  Odsłonięcie pomnika ku czci 
Eioiegłyeh oficerów i żołnierzy 31 p, p„ 
e  powodu nie wykonania na" termin 
?rac przy budowie pomnika zostało 
Khozone do dnia 3 maja b. r.

(b) Tydzień Ł. L. L. Onegdaj został 
aresztowany 174etni B. Sztajnberg 
Podzamcze 55, u którego w czasie rewi 
!ji znaleziono ukryty pod paltem sztan 
lar komunistyczny.

Sztandar ten miał byó zawieszony 
ia drutach telefonicznych, z racji przy 
>adająeego święta tygodnia L. L. L. to 
lest Lenina, Libknechta i Róży Luk- 
lenburg.

(b) Przyłączenie łaźni do wodocią 
miejskiego. W dniu wczorajszym.

aźma miejska w Będzinie została przy 
ączona do sieci nowowybudowanego 
rodociągu miejskiego.

Z C zeladzi.
%

(c) Czy mieszkańcy Piasków będą 
aaeić za wodę? Dowiadujemy się, że 
nieszijańcy Piasków są zwolnieni od 
niejakiej opłaty za wodę. Doręczone 
lakazy płatnicze zostaną unieważnione 
tdyż zostały przesłane pomyłkowo.

znhnański, podsycony przez sztucznie 
fabrykowane legendy, a zwracająey się 
w swych wybuehach również przeciw 
chrześcijanom.

Po blisko dwugodzinnym wykładzie 
podziękował w imieniu prasy polskiej 
za urządzenie konferencji p. Kiełb

podnosząc, że prasa ta interesuje się 
ideą palestyńską i ma dla niej pełne 
zrozumienie.

Podnieść wypada, że p. Sokołow mó 
wi ściśle, ze znakomitą logiką i siłą 
argumentacji. Językiem p‘,!sMui wła­
da poprawnie.

Jaknaldluższem
Zmieniły się nagle wszystkie war­

tości. Najpiękniejsza suknia zeszłorocz 
na odrzucana jest z pogardą, bo „nic z 
niej zrobić nie można”. Nawet te, które 
wydawały się ultra modne, długie z ty  
łu, krótkie z przodu, alba z wydłużone- 
mi końcami, już się skończyła. Tegorocz 
na bowiem moda żąda, aby suknia była 
długa, jaknajdłuższa^ i to nietylko z 
tyłu, ale wszędzie, naokoło. Bez nadmia 
ru fantazji, który cechował modę ze­
szłoroczną: spokojnie, dostojnie i uro­
czyście, draperje opływające smukłą 
sylwetką. A tak! smukłą! bo pomimo 
reklamowania powrotu do t. zw. form 
kobiecych, przekonano się, że kobieta 
wysmukla zawsze i przy każdej modzie 
jednak wygląda najlepiej. Wprawdzie 
„nosi się” biusty, ale wysoki pasek za­
znacza je  doskonale sam przez się, a 
wszelka przesada w tym kierunku wy 
gląda na nadmiar.

Dla harmonji (jak długo, to długo!) 
wracają również — dłuższe — nie dłu 
gie — włosy. Dłuższe o tyle, aby nie krę 
powały w doborze kapelusza, dające się 
upiąć w ten sposób, że wyglądają jak 
krótkie. Dziwna przekora mody! Za­
puszcza się włosy z takim mozołem 
(kto tego nie wic, niech spróbuje) ̂  a po 
tern robi się wszystko, co można, aby

je ukryć. Loki (przeważnie rosfryzowa 
ne i postrzępione, jak włosy rosyjskie­
go popa), wyrzucone z pod kapelusza 
na futrzany kołnierz, stanowczo należą 
już dzisiaj do złego tonu. Chyba, że się 
komuś naturalnie kręcą i robią wyjąt 
kowo do twarzy... Ale wyjątki potwier­
dzają regułę, a trzeba jednak przyznać, 
że naogół wyglądało to bardzo niechluj 
nie.

I cóż jeszcze się wydłużyło? Aha — 
naszyjniki, stanowiące tak wybitny do 
datek do sukien dzisiejszych. Czasem 
jedyne wprost przybranie. Otóż, o ile 
do niedawna naszyjniki musiały być 
wielkie, ciężkie i ciasno opasując.e szy 
ję, jak obroża, o tyle teraz znacznie się 
wydłużyły. Tem samem więcej ubiera­
ją suknię, ponieważ są w bliższym z 
nią kontakcie. A więc nosi się wisiorki 
z pojedyńczych, przezroczystych kamie 
ni, naśladujących góralskie zawieszo­
ne na wąskiej aksamitce. Nosi się kolo 
rowe kamienie, połączone z kryształa­
mi. Nosi się wreszcie sznury farbowe­
go ryżu — to ostatnie jednak, więcej 
dla oryginalności, bo ładne to nie jest. 
Zresztą i oryginalność jest rzeczą bar­
dzo krótkotrwałą, zwłaszcza w dziedzi 
nie mody. I tu więc już przeminęła.

n .  n .

Milcząca matka na lawie oskarżonych,
Straszny skutek burzliwej przeszłości.
Przed sądem berlińskim zasiadła 

jako oskarżona młoda 21-letnia ko­
bieta. J e s t  to cicha, szczupła, szara 
istota, zupełnie złamana, odpowiada 
jąca najczęściej skinięciem głowy 
lub wzruszeniem ramion... Zadusiła 
swego 5-ty godni owego synka, gdy 
się dowiedziała, że dotknięty je st je 
dną z najstraszniejszych chorób, 
dręczących ludzkość... Nie mogła 
patrzeć na

męczarnie dzieciny...
Mąż liczy ła t 23 i jest drukarzem. 

Żonę swą poznał przed dwoma laty. 
Gdy uczuła się matką, ucieszył się 
bardzo, ożenił się z nią, a urodziny 
dziecka napełniły jego serce wielką 
radością... Dziecko jego nie było 
zdrowe... Często cierpiało na konwul 
Bje, a wreszcie dostało na eałem cie­
le

wysypkę....
M atka udała się do Poradni i tu taj 
oświadczono jej bez ogródek praw  
dę... Ten wyrok nieubłagany podzia 
lał jak  uderzenie gromu na w ątłą ko

bietę, k tóra jeszcze jako dziewczyna 
z powodu rozstro ju nerwowego kil­
kakrotnie usiłowała

popełnić samobójstwo.
To było w sobotę.

W  niedzielę udało się m ałżeń stw o  
z dzieckiem na spacer. W poniedzia 
łek mąż poszedł do pracy. Gdy po­
wrócił, dziecko już nie żyło, a żona 
nurzała się we krwi, gdyż przecięła 
sobie żyły...

— Wybacz mi — powiedziała 
— zabiłam dziecko i chciałam także 
odebrać sobie życie... Nie mogłam 
patrzeć na jego konwulsje. Mąż 
przewiązał żonie rękę, aby powstrzy 
mać upływ krwi. Zamiast czynić żo 
nie wyrzuty, udał się na policję i 

oskarżył siebie 
o to zabójstwo. Żona jednak nie do­
puściła do tego i wyznała prawdę.

Z wielkim trudem  wydobył sę­
dzia te szczegóły od pary  małżeń­
skiej, k tóra jest bardzo małomów­
na....

Wyścig pięknych dziewcząt.
W  P ary żu  o d b y w ają  się corocz­

nie — ja k  w iadom o —
w y ś c ig i  m ld ine łek  

n a  g łów nych  u licach  m iasta . Jest 
to zw ycznj b ardzo  m iły  i p ełen  
n iefrasob liw ego  hum oru .

A  pon iew aż N ow y Jork oddaw - 
na zazdrośc i P aryżow i tego, że jest 

ośrodkiem  mody, 
p o stan o w ił pó jść za jego p rz y k ła ­
dem i u rząd zić  tak ą  gon itw ę m od- 
niarek now ojorsk ich . O d b y ła  się 
ona  n ied aw n o  ku  w ielk iej uciesze 
licznych  tłum ów  publiczności, k tó ­
ra  z w ielk iem  za in te reso w an iem  
p rzy p a try w a ła  się tej now ości

N a d an y  znak  p ięk n e  i m łode

m odn iark i ru szy ły  z oznaczonego 
m iejsca, a k aż d a  z n ich  trzy m ała  
w  ręce, jak o  sym bol sw ego zaw odu  

pudełko , zaw ie ra jące  k rp e iu sz , 
„ T ra sa ” w yścigow a w ynosiła  k ilk a  
k ilom etrów , p rzyczem  d ro g a  
p ro w ad z iła  ciąg le u licam i N ow ego 
Jorku.

O sta teczn ie  zw ycięstw o o d n io sła  
19-letnia

m iss Ruth Bender, 
k tó ra  o trz y m a ła  ja k o  nagT odę 5.000 
dolarów . Sum ę tę  u fu n d o w ały  w ie l­
k ie m o d n ia rsk ie  firm y now ojorsk ie .

T ak ie  w yścigi m ają  się o d tąd  
odbyw ać w  N ow ym  Jorku corocznie

Pamiętajcie o „dniach przeciwgruźliczych".

(c) Nadeszła porcelana. Zarząd P. 
C. K. zamówił w fabryce porcelany w 
Ćmielowie szereg wyrobów na fanty, 
m ającej się odbyć lo terji fantow ej. Za 
mówiona porcelana, wśród k tórej znaj 
duje się cały szereg cennych rzeczy, 
już nadeszła. Term in lo terji, z k tórej 
dochód przeczony będzie na  ubranie 
dla biednych dzieci, ustali zarząd P. C. 
K. w najbliższych dniach.

Z Zawiercia
(z) P rzyjęcie nowowybudowane* 

strzelnicy m ałokalibrowej P . W. i W. 
F. przy ul. Pom orskiej, odbyło się one­
gdaj przez specjalną kom isję w oso­
bach pp.: s tarosty  Kowalskiego, m jra  
Piehety, kpt. Komarowicza, ref. Szer- 
lowskiego, ref. Góralczyka, kom endan­
ta  pow. P. W. i W. F . por. K ruk-Rut- 
kowskiego i st. przód. P. P. Kędziora, 
Uroczyste otwarcie i poświęcenie na­
stąp i w niedzielę dn. 19 bm.

(z) Odsłonięcie popiersia marsz. P ił­
sudskiego. K lub młodzieży im. marsz. 
P iłsudskiego dokonał ostatnio w loka­
lu własnym  odsłonięcia popiersia swe­
go im iennika. W czasie uroczystości 
tej, na  k tórej byli obecni liczni sym pa 
tyey klubu wygłosili okolicznościowe 
przemówienia starosta  Cz. Kowalski i 
prezes klubu młodzieży p. K. Badowski. 
Nowootwarta placówka cieszy się wiel­
ką sym patją społeczeństwa i rokuje 
widoki pomyślnego rozwoju.

(z) Uczciwa znalazezyni. M arjanna 
W isnieka zam. w Dąbrowie, ul. N aruto 
wicza 40, będąc w Zawierciu, znalazła 
na  dworcu kolejowym dam ski złoty 
zegarek z bransoletką, k tó ry  złożyła w 
kom isariacie policji. Trzeba przyznać, 
że jest to objaw rzadkiej w dzisiej­
szych czasach uczciwości.

(z) Usiłowała podpalić dom Teresa 
Duda, zam. przy ul. Żabiej nr. 3, za co 
dostała się do aresztu, gdzie oczekiwać 
będzie na wyrok sądu.

(z) Aresztowanie. Na skutek poszlak
0 współudział w kradzieży cukru z wa 
gonu na st. Zawiercie, o czem przed pa 
ru  dniam i pisaliśmy, został osadzony 
w areszcie J . Jagusiński, zam. przv ul 
Hożej 3.

(z) Miły kompan. P io tr  Szpakowski 
(Grunwaldzka 30) doniósł policji o do­
konaniu kradzieży przez WŁ K aletę z 
Włodowic z -ubrania jego 24 zł. gotów­
ki i 2 weksli na  sumę 400 zł.

(z) Włóczędzy. P olic ja doprowadzi­
ła  do kom isarja tu  -wałęsających się po 
mieście bez żadnych dokumentów i bez 
określonego zajęcia — Stefanję J u r ­
czyk i Ignacego W arotę.

(z) Za opilstwo i robienie aw antur 
policja pociągnęła do odpowiedzialno­
ści względnie osadziła w areszcie do wy 
trzeźwienia mieszkańców Zawiercia: 
F. M ularczyka, S. Stolarskiego. R. Ba 
nasika, K. Wilka, _K. Nemsia ( 11-go Li 
stopada 9), J. Lepiarza i J . Saweekiego 
(Pom orska) _ oraz B. Piedzińskiego (G. 
bląska 18) i Z. W ilganowicza (Rzecz­
na 7).

(z) K radzież garderoby. Zatrudnione 
mu w p iekarn i K ra jeera  (Narutowi­
cza 17) czeladnikowi Jakubowskiem u 
skradziono w ubieraln i ubranie, palto
1 parę kamaszy. Sprawcą kradzieży o- 
kazał się Lucjan Sierda, zam, r rz y  ul. 
Sen a tomskiej.

Z O lk u ? ,,..
(oh Zjazd legionistów w Olkuszu. W 

dniu 12 b. m. w sali posiedzeń m ag istra  
tu  m. Olkusza odbył się zjazd legioni­
stów pow. olkuskiego. Po  zagajeniu i
Eow itaniu przybyłych przez starostę p. 

tamirowskiego, wybrano n a  przewo­
dniczącego p. Drozda - Gierymskiego, 
oraz na  sekretarza p. K. M artyniak  i 
przystąpiono do obrad. — Sprawozda­
nie z działalności za ubiegły rok zło­
żył dotychczasowy zarząd, poczem przy 
jęto  p lan  p racy  n a  rok bież. i wybrano 
nowy zarząd. Skład tego zarządu stano 
wią: pp. R. W ydrych — prezes, Kaz. 
M artyniak  — sekretarz; F ranc. Kiszka 
— skarbnik, oraz członkowie pp.: dr. 
M ichnowski z P ilicy, A. Dobro­
wolski z W olbrom ia i dyrektor Gierym 
ski z Olkusza. N a ręce p. m arszałka P ił 
sudskiego w ysłany został następujący  
telegram :

,Zebrani dnia 12 stycznia legioniści 
powiatu olkuskiego przesyłają wyrazy 
hołdu i najgłębszej czci dla swego uko 
chanego kom endanta”.

(ol) Opłatek w Strzelcu olkuskim. 
W dniu 12 b. m. po poł. w  resursie olku 
skiej odbył się opłatek, n a  k tó ry  zapro 
szeni zostali przybyli iegjoniści na 
zjazd, oraz wielu gości z obwodu strze 
leckiego z Sosnowca, i przedstawiciele 
różnych in s ty tu c ji z Olkusza. W śród 
miłego n astro ju  i serdeczności przem a 
wiali: prez. oddz. „Strzelca” w Olkuszu, 
prezes oddziału „Strzelca” w Olkuszu, 
p. W ydrych. starosta  Stam irowski, bur 
m istrz inż. Stankiewicz, wiee-prezes ob 
wodu z Sosnowca p. Szenk, zastępca 
kom endanta obwodu z Sosnoirca p. Na 
wara, delegatka zw. ob. pr. kobiet z Ol 
kusza, p. Tacikowska i członek „Strzel 
ea“ sosnowieckiego p. A bratyński. Uro 
czystość zakończono tańcam i o godzi­
nie 11 wieczorem.

(ol) W ierzby kwitną. Z powodu wy 
jątkow o łagodnej zimy, od tygodnia 
zakw itły wierzby w okolicy Olkusza, 
pokryw ając się obficie t. zw. kotkami. 
Norm alnie wierzby „kotkują” przed, 
Wielkanocą.
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Vi*d«ń 125,36 
h aga 26,16 
Vlochy 46.67 
Jiwalcarla 172,50 
3ertin 212,90 
poi. War. pr.obr. 8,S7s/s 
}% Po*. Dolarowa 71,00—75,00-74,? 0 

Po*, fnwestycvina xt. 121 03 
' incia: mocniejsza

A kC jŁ
W ai i5.

.an it Dyskontowy 124,00 
Śank Handlowy 11 
S a n u  P oiski  1 7 7 , t t — t /7 ,8 5  
8nnk sp M. z ifo n n . 80 
^irlei bez kup. za 1928 r. 
tfobel 10,50 
Cegielski 36,75  
Starachowice 21,— 

Tenrifnela: niejednolifa

GIEŁDA ZBOZOW A.
P c a n a ń , 15.1.

fy le  25,00-23,75 
’’szenica 36,00—31 — 
jęczmień przemiał, i0.23-24.2b  
Jęczmień browar. 25.25—28,23 
Owies 17,00—19.—
Otręby żytnie 15.00—16.—
Otręby pszenne 14.50—15.50
Mąka żytnia 70°/, 37,—
idąka pszenna 65,°/, 67,50—61.—
Jroch polny 33,—57.—
Oroch Viktoria 35,00—45,—
Groch Folgiera 36,—48,—
Rzepak 75.00—79.00 
Sloisa pras. 8.90—4.—
Siano lnźne 8.00—9.— 
i i cno pras. 10.00—11.— 

t i Aoo^otMenic slabs.

d r o b n e  o g ł o s z e n i a
M M a swiBŁW

Kopno ’ spr&słdai

Za gotów kę i rts raty
otom any, kozetki i ma­
terace najlepiej zamó 
wić w  Zakładzie Tapt- 
cersklm, Grabowskiego, 

Pogoń, Będzińska ;3.

iKAFLE w szelkiego rodzaju , cegle sza­
m otow ą, oraz piece kaflow e i przenośne 
sprzedaje  po cenach konkurency jnych  
ju. G ra jca r, Sosnowiec, s z k la n a  łU.

IN W A L ID A  odda koncesje  n a  sprze­
daż napoi alkoholow ych. Z głoszenia do 
oddziału „Bjcpresu Z ag łęb ia  w S k a r­
ży.sk a - K a m iennej.

List herszta bandytów do rządu greckiego.
Wielką sensację w yw ołało w ca­

łej Grecji nowe wystąpienie słynne 
g o  bohatera napadu na posłów  
greckich w Tricale, herszta bandy 
rozbójniczej C acasa, który rozpo­
rządza setkami oddanych sobie lu ­
dzi nietylko z pośród rozbójników, 
ale także w łościan, którzy przy sp o  
sob ności przyłączają s ię  do bandy 
i biorą udział w napadach zbójec­
kich.

Bandy te grasuja głów nie w pro 
wincjach Epirze, Tessalji i M acedo­
nii i stały s ię  taką plagą ludności, 
że w ładze naznaczyły na g ło w ę her 
szta bandy C acasa , nagrodę m ilio ­
na drachm, a za schwytanie jego  
głów n ego z a s t ę p c y ,  Pandarisa 
600.000 drachm.

O becnie ten osław iony herszt 
C acas wystąpił z listem otwartym, 
wystosow anym  do gen. Condilisa. 
List ten kazał bandyta przez sw ego  
posłańca osob iśc ie  doręczyć g e n e ­
rałowi i byłemu prem erowi.

OG ŁO SZEN IE. M a g is tra t m, Z aw ier­
cia  podaje  do w iadom ości publicznej, 
że d n ia  23 sty czn ia  r . b. o godzinie 10-ęj 
-ano. w lokalu M a g is tra tu  odbędzie się 
pizouuz z l ic v ta c ji  pub licznej, 1 p a ry  

koni roboczych, s ta reg o  powozu, brycz 
ki, wozów i t  p., o raz szm elcu żelaznego

D O SZU K U JE się używ anej, lecz w do 
brym  stan ie  m aszyny  do p isan ia  syst-. 
,.Rpmlng.:on“ lub  „U nderw ood . W iad. 
J . Go-dfeld Bęti-uu.
SPR ZED A M  m agie l w dobrym  stan ie , 
cena zł. 390. W iadom ość sk ład  wódek w 
P sarach .

W piśm ie tern C acas da e wyraz 
swej radości, że C andilis został s z e ­
fem republiki greckiej i wzywa g e ­
nerała do utworzenia now ego rządu 
greckiego, który ma jego t. j. C aca­
sa  ułaskawić na podstawie specjal­
nej umowy, w której bandyta zob o­
wiąże s ię  za pom ocą swei bandy 
o czy śc ić  prowincię Epiru, Tessalji i 
Macedonii z grasujących tam in­
nych band zbójeckich, rabujących i 
mordujących ludność.

W ten osób  państwo greckie z o ­
stanie uwolnione od plagi bandy­
tyzmu nie łożąc na ten cel żadnych  
kosztów. P ism o herszta w yw ołało  
we wszystkich kołach greckch zro­
zumiałą sensację.

Rząd nie jest skłonny przyjąć 
propozycji C acasa i postanowił 
w szcząć energiczną akcję, celem  
wytępienia w szystkich band z b ó ­
jeckich za pom ooą żandarmów i 
wojska

CBItACZKA.
M ała  Cesia idzie z m a tk ą  n a  spaces 

i  w idzi kurczę, na  k tórego  nóżce widnie 
je  a lu m in jo w a obrączka.

— M am usiu, czy ta  k u rk a  je s t mę 
żatką?

P O S Z U K U JĘ  za jęc ia  jak o  pokojów ką 
do lepszego dom u. Zgłoszenia do t i t j i
B edzi n pod „S ie ro ta”.
P O S Z U K U JĘ  m ie jsca  gospodyni n a  
le b a n ję  lub  do lepszego domu. Św ia­

dectw a z ukończenia szkoły gospodar­
czej w K rakow ie  posiadam . P iłsudsk ie  
go 8 I  p ię tro  So-nowiec.
PO SA D Ę n a jla .. .  lej Utrzym asz ukoń­
czywszy najlepszt K ursy  Samochodo-

Warszawska Cukiernia i Restauracja
w  SOSNOWCU, TEL. 2-61.

CENY KONKURENCYJNE!

I p l? 3*
O d dnia  15 sty czn ia  br.: ciastk a  i p ączk i na u li­
cę po 20 gr. sztuka, cen y  w  b u fec ie  ob n iżon e, 
b ilard y— 2 zł. 40 gr. god zin a , dom ino 1 zł. 20 gr.

W czwartek 16 b. m.
W I E L K A  Z A B A W A  w  CUKIERNI WARSZAWSKIEJ

5 proc. od obrotu n a  w a lk ę  z gruźlicą.
Niespodzianki W pączkach (w  k a żd y ch  10 p ączk ach  1 lo s  w ygran y)  

—  H U M O R  —  T A Ń C E  —  S E R P E N T I N Y  i t. p. —
z p o w a ża n iem  Z A R Z Ą D .

i Warszawska Szkoła Samochodowa
i n ż .  B u k o j e m s k i e g o

o O ddział — C zęsto ch o w a , łl A łeia 4 2 . — O ddział.
0
♦ Kursy zawodowe i amatorskie. Najlepsi fachowcy. Nowe
1 sam ochody. Gwarantujemy prawo jazdy.
|  —  Dla przyjezdnych wolne mieszkania. Wpisy stałe.
l a H a w a ł W H O H O H O H O H a H B O  M O « W 4 B H B H B H n M B H B 4 ł l »

. I -- -------------

O g ł o s z e n i e  o  l i c y t a c j i .

IN N A  BRANŻA.
— N arzeczony m o je j p rzy jac ió łk i 

je s t d la  n ie j o w iele b ardzie j rycersk i, 
an iżeli ty  d la  runie. Mówi do n ie j zaw 
sze: M oje złotko, m ój b ry lanciku , m ojr 
perełko...

— To bardzo ła tw e do w ytłum acze­
n ia . On je s t jub ilerem , a ja  h an d lu je  
serem .

we Inż. K leber Sosnowiec, uL W ar­
szaw ska 22, Inż. K leber i S tudencki 
K rólew ska H u la , ul. K atow icka 19. h a u  
ka rano  lub wieczorem . Szeseiocylm - 
drowe sam ochody. P raw o jazdy  zapew 
nione Zapisy codziennie. D ługoterm i­
nowe sp ła ty  ra tam i. po ukończeniu 
kursu
DOtlU V ZA RO BEK . K ażdy z Panów  
zarobi m iesięcznie do 600 złotych, z a j­
m u jąc  się sprzedażą a rty k u łó w  dzien­
nej potrzeby i wszędzie pożądanych. 

Zgłoszenia pisem ne k ierow ać M ysiowi- 
ce, G órny Śląsk, Skr. Poczt. 44. Na p o r­
to znaczek załączyć.

PO T R Z E B N I chłopcy do zak ładu  m e­
chanicznego K. B a ran , K ościelna 6.

i. O K a L. r

PO T R Ó JN A  B U C H A L T E R JA .
— P a n i dobrze zna się na podw ójnej 

b u ch a lte rji.
— I  owszem, naw et na  p o tró jn e j.
— J a k  to !
— N a m o je j o s ta tn ie j posadzie pre 

w adziłam  jed n ą  d la  szefa, d ru g ą  dis 
k lijen tów , a trzec ią  d la w ładz skarb o ­
wych.

N a zasadzie art. 52 i 53 U staw y z dnia 19 maja 1920 r o  przym uso- 
w em  u b ezp ieczen iu  na w yp ad ek  ch orob y D z. U staw  Nr. ^ , podaje się  
do publicznej w iad om ości, że dnia 24 styczn ia  1930 r. o  g o a z . 10 w  S os-  
n ow cu  przy ul S w ob od n ej Nr. 3 o d b ęd zie  się  licytacja vv 1 erm inie ru 
chom ości, składających się  z m aszyny d o  o isam a, biurek, sto ło w , szat, 
krzeseł, w ieszad eł oszacow an ych  na Zł. 1303.— n ależących  d o  M ec pa­
nicznej W ytw órni W yrob ów  D rzew n ych  „W iór” na p ok ryc ie  należności
P ow iatow ej K asy C horych  w  Sosn ow cu .

R uchom ości ob ejrzeć m ożna w  dniu licytacji o d  god z. 10-ej rano, 
so is  zaś takow ych  cod zien n ie  od  9-ej do 14-ej u O k ręg o w eg o  E gzekutora  
P o w ia to w ej K asy C horych  w  S osn ow cu , S ad ow a 3.

S o sn o w iec , dnia 14 styczn ia  19ó0 r.
OKRĘGOW Y EG ZEK UTOR

Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu
{—-) J. R om anek.

M ŁODA p an ienka, u m ie jąca  p isać na  
m aszynie, poszuku ję  p ra k ty k i b iu row ej 
m iejscow ość obojętna.^ Ł askaw e zgło­
szen ia  proszę nad sy łać  do f i l j i  „E xpre 
b u  Z agłębia" w Z aw ierciu  pod „ P ra k ­
tyka".

C H Ł O PIE C  n a  posy łk i potrzebny, zgła 
szać się z rodzicam i w godzinach ran  
nych  N asz Sklek  - U ra n ia , Sosnowiec, 
W arszaw ska 8.
PO T R Z E B N A  p an ien k a  do pom ocy w 
re s ta u ra c ji. D ąbrow a, ul. Sobieskiego, 
Z agłęb ianka.

PO TR Z E B N Y  uczeń n a  dokończenie 
p ra k ty k i f ry z je rsk ie j, k tó ry  chciałby  
w yuczyć się ondu lacji. Nowopogonsica 
29, D rygalak .

Inżyniera-Akwizytora
w ładającego  biegle w słow ie i  piśm ie 
językiem  niem ieckim  poszukuje poważ 
n a  Spółka A k cy jn a  b ran ży  m etalow ej. 
P iśm ienne o fe rty  nad sy łać  do ad m in i­
s tra c j i  pod „A kw izycja".

PO  BOŹEM N A RO D ZEN IU .
— Dlaczego jesteś tak i zdenerwowa 

n y !  Co ci się stało?
— M oja narzeczona zerw ała ze m ną 

i  odesłała  m i w łaśnie p rezen ty , jak ie  
je j dałem  n a  gw iazdkę p ierśc ień  b ry ­
lan tow y  i  a g ra fk ę  ze szm aragdam i. 
Z apakow ała  to  w pudełeczko 7, n a p i­
sem : „Ostrożnie! Szkło!"

Sosnowcu i  k a r tę  m ob ilizacy jną , za-

D 0 N 3 E S I E N I E .
Kinlejszem mamy zaszczyt zakomu­

nikow ać Szan. Czytelnikom, iż odda­
liśmy nasze przedstaw icielstw o firmś8

W Ł CZECHOWSKI, Sosnow iec
ul. 3 -g o  Maja 8

i donosimy, że przyjmujemy wszelkie 
zlecenia wchodzące w  zakres
fa r je w a n ia  i chem . czyszczenia
odzieży: jak  ubrania, płaszcze, futra, 
kostjum y itp. w ełny kilimowe , deka- 
tyzowanie roaterjałów, czyszczeni 
wszelkiego rodza n dywanów i pręże­
nie firyn po cenach konkurencyjny cli. 
W ykonujemy zlecenia fachowo i w 
k ró tk im  czasie.

O poparcie swej nowej agentury 
prosi firma

A. SIEBUR8 w łsść . P. Imnusch § 
P o z n a ń ,  —  S S a ro łą k a  
Farbiarnia i chem Pralnia 

R ok za łożen ia  1848.

W Y P A R T  R om uald  zgubił książkę woj 
skow ą w ydaną przez P . K. U. Sosno­
wiec.
W ŁA D Y SŁA W  K u k u lsk i zgubił w y­
ciąg  z k s iąg  ludności wydany, przez 
gm inc D m enin.
F E U E B O W 1 CŻ Józef z M odrze j owa
zgubił k a r tę  dem ooi.LZ.m yjiią i Jeg ity  
m a d ą  rzeźn iczą , k tó re  uniew ażnia.
IGNACY K ap ica  zgubił tym czasow ą 
leg ity m ac ję , w ydaną przez m a g is tra t, 
m. Sosnowca, ak t ślubny  w ydany  p rzez 
p a ra f ia  Opole Lub., leg ity m ac ję  P a ń ­
stwowego U rzędu P ośred n ic tw a  P racy . 
Ł askaw ego znalazcę up rasza  się o 
zwrrot, do a d m in is tra c ji „ E x p re s s ' So« 
nowiec.

SK U R Z Y N SR IE M U  S tefanow i sk ra ­
dziono książkę w ojskow ą i k a r tę  m obili 
zacy jn ą  w ydaną przez P . K. U. Cze®to 
chowa.
B IA Ł A SO W I S tan isław ow i skradziono 
książeczkę w ojskow ą w ydana nrzez 
P . K . U. Sosnowiec.
ZGUBIONO rew olw er syst. B elg ijsk i ■ 
B row ning , kal. 6.35 N r. 832677,_Łaskawy 
znalazca zw róci do I  k o n iisa r ja tn  P. P. 
Sosnowiec za w vuagrodzeniem .
NIN tw JSZ E M  przepraszam  p. P ic  hit 
M arię  za ubliżenie je j. F e lik s  Poulej- 
ski. F e lik sa  P e r ła  1.

O D S T Ą P IĘ  pokój, kuchnię , przedpo­
kój z kom pletnem  urządzeniem . Zgło­
szenia do a d m in is tra c ji pod „Rom .

POŻYCZKI poszukuję 10 — 15 tysięcy  
złotych na  1-szy n u m er h ip o tek i 24 proo 
rocznie. Zgłoszenia do f i l j i  „L xP resn 
Zagłębia" w Z aw ierciu  pod „Pożycz­
k a  24‘:.

FR Q C H T C W E IG  C haim  zgubił ty m ­
czasowe zaśw iadczenie kon tro lne  w yda 

w Sosnowcu.

U N IE W A Ż N IA M  weksel sk radziony  
na  1,01)0 zł., w ystaw iony  w d n iu  15-go 
w rześn ia  1929 ro k u  przez P io tra  K ie ra ­
sa. A n ton i T om ala p. Siew ierz, wieś 
B rudzow ice N r. 55.

W IE R Z B IC K I P io tr  zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . n,. U. w

ZA d ług i żony m oje j J a n m y  od dnia  
14 b. ra. nie odpow iadam  i p łac ił nie 
będę. J a n  W ładysław  S iciński, D ąbro­
wa, Ł abędzka 4.

św iadczenie p iek a rsk ie  w raz z p o rtfe ­
lem i fo to g raf ją .

OSTRZEGAM * że za d ług i zaciągnięte  
przez żonę m o ją  B a rb a rę  7. Paszkow ­
skich n ie  odpow iadam . Józef M ajęt- 
n iak , kop. K lim ontów .

W y caw ca: H e len a  M o n s ic iś ita .
Druk. » E x p i c 3  Za^tei<ia« S o s n o w i e c ,  ul. T e a t r a l n a  1. lei. 4 - H


